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N. 36.
Sposoby konserwowania inateryalu drzewa

. * według doświadczeń angielskich budowniczych.
W i a d o m o  j a k  w i e l e  zależy w  w i e l u  t e c h n i ­

cznych  ga ł ęz ia c h  n a  t r w a ł o ś c i  m a t e r y a ł u  d r z e w a ,  
j a k  n. p.  w  b u d y n k a c h  z d r z e w a ,  w iąz an i a  d a c h ó w ,  
u ł o ż e n ia  b r u k u  z d r z e w a ,  p o k ł a d y  p o d  kolej  że la ­
zną i t. p. U s i ło w a l i  p r z e t o  c h e m i c y ,  szczegó ln ie  
a n g i e l s c y ,  w yn a l e ść  ś r o d k i  do  n a d a n i a  t r w a ł o ś c i  
m a t e r y a ł o m  d r z e w a .  Po leg a j ą  one  na  p e w n y c h  c h e ­
mic zn y c h  p ł y n a c h  k t ó r e m i  d r z e w o  p r z e s ią k n i ę te  od  
z g u b n e g o  w p ł y w u  p o w i e t r z a  i w i lg oc i  p rze z  d ł u ż ­
szy p r ze c i ą g  czasu z a c h o w a ć  się daje .

Co d o  r e z u l t a t ó w  o w y c h  p rze z  c h e m i k ó w  p o ­
d a n y c h  ś r o d k ó w  z a k o n s e r w o w a n i A j r f ^ t e r y a ł u  d r z e ­
w a  zda je  p a n  Somat, n a d z o r c a  m p ^ w n i c z y  w  L o n ­
dyn ie ,  na  p o d s t a w i e  p oc z y n io n y c h  d o ś w i a d c z e ń  n a ­
s t ę p u j ą c e  s p r a w o z d a n i e  do tyczą ce  s p o s o b ó w  p r z y ­
r zą dz en i a  d r z e w a  w e d ł u g  PP.  K y a n ,  B e l h e l l ,  B u r ­
n e t t  i P ay ne  : „D łu g i  czas w s t r z y m y w a ł e m  się z u d z i e ­
l e n ie m  p u b l i c zn o ś c i  w y p a d k u  m o i c h  d o s t r ze że ń  w  
tym p r z e d m i o c i e , o b a w i a ł e m  się  b o w i e m  w yr zec  
z a p r ę d k i e  m o ż e  z da n ie  za n i m  p o d d a ć b y m  m ó g ł  
o w e  r ó ż n e  u p r z y w i l e j o w a n e  w y n a la z k i  p r a w d z i w e ­
m u  z b a d a n i u  i w y r z e c  k t ó r e m u  z n ich  p i e r w s z e ń ­
s t w o  p rzynależy .

O b e c n ie  o ś m i e l a m  się ko m is sy i  p r ze d ło ży ć  k i l ­
ka  k lo c k ó w  w y ję t y c h  z b r u k u  d r e w n i a n e g o  ul icy 
k r ó l e w s k i e j  k t ó r e  w  ce lu  p o c z y n ie n ia  d o ś w ia d c z e ń  
w e d ł u g  r o z m a i t e j  m e t o d y  PP.  K ya n a ,  B e l h e l l a ,  Pay- 
n e g o  i B u r n e t t a  p r z y s o b i o n e  były.  Z n a p i s ó w  na 
k aż dym  z lychże  k l o c k ó w  w y k r y w a  s i ę ,  j a k  d łu g o  
każdy z n ic h  l e ża ł ,  a ju ż  p o w i e r z c h o w n e  p o s z u k i ­
w a n i e  p r z e k o n y w a  , j a k  m a ł o  n i e k t ó r e  z tych s p o s o ­
b ó w  d o  u t r w a l e n i a  d r z e w a  z d a t n e m i  są. B.ozkład 
m e g o  p o s z u k i w a n i a  by ł  n a s t ę p u j ą c y :

1. Klocki  d r e w n i a n e  p r z y s p o b i o n e  w e d ł u g  m e ­
to d y  Kyana t. j.  z a p o m o c ą  s u b l i m a l u  żywe go  s r e b r a  , 
leża ły 3 l a l a ,  10 m i e s i ę c y ,  ich zużycie na  w ie r z c h n e j  
p o w i e r z c h n i  s i ę ga ło  17/8 cali ,  p r zy c ze m  ca łe  k locki  
z u p e ł n i e  zb u t w i a ł y .

2. Klock i  d r e w n i a n e  z a p r a w i o n e  w e d ł u g  m e ­
t o d y  B e l h e l l a  1. j .  c i a ł ami  n a f t o w e m i  n. p.  s m ó łk ą  
g ó r n ą , r ó w n i e ż  k r e o z o d o t y a n e m  żelaza p r z e s i ą k n i ę ­
t e  , leża ły  3 l a l a  i 10 mi es ię cy  p r a w i e  bez  zepsuc ia ,  
u s z k o d z e n ie  b o w i e m  s ię ga ło  7/g ca la .  J e d n a k ż e  ta 
m e t o d a  s p r z e c iw ia  się p r a k l y c z e m u  uż yc iu  dla ł a ­
t w o  zaspok a j a ją ce j  s ię j a ko śc i  d r z e w a  i d l a  p r z y ­
k r e g o  s m r o d u  j a k i  w y d a j e  k r eo z o t .

3. W e d ł u g  m e t o d y  P ay n eg o  z a p r a w i o n e  k l o ­
cki  t. j .  s i a r c z a n e m  żelaza i k a l c i u m  c h l o ry n y  p r z e ­
s i ą kn ię te  leżały 2 l a t a ,  9 mies ięcy ,  zużycie  w y n o s i ł o  
13/ s c a l i , p r zy c ze m  ca łe  k locki  z g n i ł y , u w a ż a m  p r z e ­
to  t en w y n a la z e k  P ay n eg o  bez żadne j  w a r to ś c i .

4. K lock i  w e d ł u g  B r u n e t t a  m e t o d y ,  cynkiem 
chloryny z a p r a w i a n e ,  u t r z y m a ł y  się p rze z  3 l a t a ,  10
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m ie s i ę cy  z u p e ł n i e  z d r o w o ,  ś w ie ż o  i t w a r d o ,  zu ż y­
cie i ch  w y n o s i ł o  1 c a l , p o m i m o  że leżały  tuż  o b o k  
k l o c k ó w  p o d ł u g  P ay ne g o  m e t o d y  z a p r a w i o n y c h .

W  s k u t e k  t e g o  p o s z u k i w a n i a  m i a ł e m  so b ie  za 
o b o w i ą z e k  j a k o  n a d z o r c a  b r u k u  z a w i a d o m i ć  i o ś w i e ­
cić s p ó ł k ę  b r u k o w a n i a  d r z e w e m  s to l i cy ,  a by  k a z a ­
ła  zgni ł e  , w e d ł u g  m e t o d y  P a y n e g o  z a p r a w i a n e  k l o ­
cki  wyj ąć  a n a t o m i a s t  k locki  B u r n e t t a  po o sa d z a ć  , 
z a r a z e m  s k ł o n i ć ,  aby  s p ó łk a  w e  w sz e lk ic h  n a p r a w -  
k a c h , nap rz ys z ł oś ć  lychże  w y łą c zn ie  użyć c h c ia ła . “

P o m i m o  te go  s p r a w o z d a n i a  p. S o m a l a ,  k t ó r e  
t a k  n i e k o rz y s t n ie  o m e t o d z i e  z a k o n s e r w o w a n i a  P a y ­
n eg o  w y r z e k ł o ,  b y ł o b y  j e d n a k ż e  z a p o r y w c z o  t a k o ­
w ą  w e  w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  b e z w g l ę d n i e  z a r zu ­
cić,  są b o w i e m  p r z e c i w n e  d o ś w i a d c z e n i a  ś w i a d c z ą ­
ce za tą  m e t o d ą .  Z r o b i o n o  b o w i e m  z w y n a l a z k u  
m e t o d y  P a y n e g o  u ż y t e k  w  b u d o w i e  s t a j en  k r ó l e ­
w s k i c h  w  K l a r e m o n c i e . g d z i e  się t a k o w y  z w ie l -  
k i e m  z a d o w o l e n i e m  okazał .  To j e d n a k ż e  p e w n a , 
że la m e t o d a  z a k o n s e r w o w a n i a  d r z e w a ,  p r ze z  P a y ­
n eg o  w y n a l e z i o n a ,  do  b r u k o w a n i a  d r z e w e m  nie 
za leca  s i ę ,  r ó w n i e ż  j a k  i o w a  p r z e z  Kyana w y n a ­
le z io na  , k t ó r a  to o s t a t n i a  w sz a kż e  w  n i e k t ó r y c h  
in n y c h  w y p a d k a c h ,  j a k o  to  na  p o k ł a d y  do  ko le i  
że laznej  j a k o  d o sk o n a łą  się o k a z a ł a , lecz i  t u  nie  
w s z ę d z i e  z j e d n a k o w y m  s k u tk i e m .  Z tych  r o z m a i ­
tych d o s t r z e ż e ń , p o n i e k ą d  z so b ą  n a w e t  s p r z e ­
c z n y c h ,  z p e w n o ś c i ą  ok az u j e  s i ę ,  że na j s i ln i e j sze  
w p ł y w y ,  o d  k tó r y c h  dz ie lność  m e t o d y  uży tej  należy 
są 1. Już  sa m a  p r z y r o d a  do  k o n s e r w o w a n i a  u ż y t e ­
go m a t e r a y a ł u  2. W i ę k s z a  lu b  mn ie j sz a  d o s k o n a ­
ł o ś ć ,  z j a k ą  d r z e w o  p r z e s i ą k n i ę t e m  zos ta ło.  3. Na- 
de w s z y s tk o  m i e j s c o w e ,  a z p e w n o ś c i ą  w  w i e l u  
w y p a d k a c h  s to s u n k i  k l im a t y c zn e  i a l mo sf e ry cz ne .

Dla  zw ią zk u  p r z e d m i o t u  n ie  o d  rzeczy  b ę d z i e  
p rzy toc zyć  n i e k t ó r e  d o św ia d c z e n ia ,  j a k ie  w  Angl i i  p o ­
c zy n io no  w  ce lu  z b a d a n i a  no w sz e j  p r ze z  P a y n e g o  
p o d a n e j  m e t o d y  p r z y p r a w i e n i a  d r z e w a  aby  t a k o w e  od  
og n ia  u b ez p ie cz yć .  O w a  m e t o d a  i s to tn ie  p o le g a  
n a  t e m , iż za p o m o c ą  p a r y  w o d n e j  z d r z e w a  u w a l ­
n ia  s ię  p o w i e t r z e  , p o c z e m  w śc i ska  się w  n ie go  r o z ­
t w ó r  s i a rczyk u  z b o r y u m  lu b  s i a rcz yku  z k a l i u m ,  
a n a r e sz c ie  r o z t w ó r  s i a rc z a n u  żelaza.  Z t ego  w y ­
n a l az k u  z r o b i o n o  j u ż  w  Angl i i  w  r oz le g le j s zym  r o z ­
m i a r z e  u ży te k  i z a s to s o w a n o  m ię d z y  in n e ra i  w  n a ­
s t ę p u ją c y c h  w ię k s z y c h  z a k ł a d a c h : w  m u z e u m  an-  
g i e l sk iem,  w  m u z e u m  F i t z w i l l i a m ,  w  k i l ku  m i a s t a c h ,  
w  p a ł a c u  p a r l a m e n t a r s k i m  i p rz y  k i l k u  k o le ja c h  
że laznych.

Doświadczenie pierwsze. W y b u d o w a n o  w  W e s t ­
m i n s t e r  d w a  m a ł e  d o m y , j e d e n  ze zwykłych  d o ­
b r z e  sus z o n yc h  d e s z c z e k , d r u g i  z deszczek p r z y ­
s p o s o b i o n y c h  w e d ł u g  tej  nowej  m e t o d y  P a y n e g o ;  
w y p e ł n i o n o  o b a  d o m y  na  n iższem p i ę t r z e  t r o c i n a m i  
i d r z e w e m  r ą b a n e m  i p o d p a l o n o  o b a  d o m y  o j e d n y m
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i t ymże  s a m y m  czasie.  P ie r w s z y  d o m  za p a l i ł  się 
z ł a t w o ś c i ą  p ł o m i e n i e m  i w p ó ł  go dz i ny  z u p e ł n i e  
z g o r z a ł , w  d r u g i m  zaś d o m i e  u g a s i ł  s ię  og ień sam  
p r z e z  się p o  n i e j a k i m  czasie;  zn a le z i o n o  go p o t e m  w e ­
w n ą t r z  j e d y n i e  na  n i e k t ó r y c h  m ie j s c a c h  p rz e że lo ny m .

Doświadczenie drugie. P e w i e n  o b y w a t e l ,  p o s i a ­
dacz  w  S h e w i n g t o n ,  w y b u d o w a ł  w  sw o je j  p o s i a ­
d łośc i  w o z o w n i ę  do  su sz en i a  m a t e r y a ł u  b u d o w n i ­
czego  , do  k t ó r e g o  d r z e w o  w e d ł u g  m e t o d y  n ow sz e j  
P a y n e g o  p r z y s p o s o b i o n o  pocz ęśc i  aby  o d  zgni l izny 
p o cz ęś c i  od  ogn ia  ube zp ieczyć .  W  tymże  b u d y n ­
k u  z n a j d o w a ł a  się od  n ie j a k i eg o  czasu w i e l k a  m n o g o ść  
de sz cz ek  sm o l n y c h  i ł a t ,  k t ó r e  się jakimś '  p r z y p a d ­
k i e m  nocną  p o r ą  zaję ły i n im  p o m o c  p r z y s z ł a ,  p o ­
ża r  t ak  d a l ec e  się w z n i e c i ł ,  iż o za g as zen iu  an i  p o ­
myśleć m o ż n a  by ło .  Do  z d u m i e w a n i a  zaś w szy s t k i ch  
b u d y n e k  sam  n ie  s p ł o n ą ł ;  n a d z w y c z a jn e  go rąc o  
p r z e ż e l i ł o  w p r a w d z i e  d r z e w o  m e l o d ą  P a y n e g o  p r z y ­
s p o s o b i o n e ,  j e d n a k ż e  b u d y n e k  cały u r a t o w a n y  nie-  
d o z w a la j ą c  d a l s z e m u  p o c h o d o w i  o g n i a , k t ó r y  b y łb y  
n i e z a w o d n i e  cały z a k ła d  p rz y l e g ł y  w  p e r z y n ę  obró c i ł .

Loterya i kasa oszczędności.
W  o b e c n y m  czas ie  p o w s z e c h n e g o  n i e d o s t a t k u  

p i e n i ę d z y  i p o ż y w i e n i a ,  ł a m ią  so b ie  n a d  tern g ł o ­
wy,  j a k b y t o  szczękający o d  g ł o d u  s t r a c h  i coraz  b a r ­
dziej  zbl i ża jące  s ię  b r a c t w o  ż e b r a c t w a  ods t ra szyć  i 
p r o p o n u j ą  ś r o d k i ,  z a p e w n e  w  b o j a ź n i  s w e g o  serca,  
k t ó r e  tylko p r z e c i w n e  z a m i e r z o n y m  s k u t k o m  s p r o ­
w a d z ić  m o g ą  n a s t ę p s t w a ;  l ęka ją  się b o w i e m  w s z e l ­
k i eg o  g r u n t o w n e g o  w yl ec ze n ia ,  j a k i e b y  n i e za prz ecz n ie  
z m i a n ę  s y s t e m a t u  s p o w o d o w a ć  mu s i a ł y .  O b a n d a ­
ż o w a n i u  .i n a m a s z c z a n i u  r a n  s łychać  w i e l e ,  o dd a l i ć  
t ro sk i  j e s t  u s i l n e m  s t a r a n i e m ,  a n a  r a d a c h  t a k ic h :  
n.  p.  j a k  w  o b e c n y m  czas ie  g ł o d u ,  j e szcze  więcej  
og ran ic zyć  s ię  w  j e d z e n i u ,  n i e  z b y w a  w c a l e ; p i s m a  
c z a s o w e  p o ś w i ę c i ł y  o d d z i e ln ą  k o l u m n ę  s p r a w i e  c i e r ­
p ią ce j  lu d z k o śc i  i ze w s z e c h  mie j sc  i kończyn  g r o ­
m a d z i  s ię  n a r z e k a n i e  i  u t y s k i w a n i e  w  j e d e n  tysiąc- 
g ł o s o w y  ak o r d .

Z p o m i ę d z y  w sz y s tk ic h  w n i o s k ó w  r a d y k a ln e g o  
t. j .  p o w o l n e g o  p o l e p s z e n i a  d o l i  s p o ł e c z n e j , ża de n  
w ię c e j  o r ze czo ny  n ie  b y ł , n a d  u t w o r z e n i e  z a k ła d ó w ,  
za p o m o c ą  k t ó r y c h  d a ł a b y  się r o z k r z e w i ć  s p o s o b n o ś ć  
i p r z y k ła d  oszcz ędn ośc i  i w  rzeczy  sa me j  w  w i e l u  
r a z a c h ,  n a jw ię c e j  t a k  z w a n e  kasy  os zc zę dn ośc i ,  
p r zy sp o r zy ł y  z e b r a n i e  m a ły c h  k a p i t a l i k ó w ,  w z b u ­
dza jąc  za r a z e m  z a m i ł o w a n i e  p r a c y  i t r z e ź w o ś c i ;  
s z cz eg ó l n i e ,  j e że l i  z m ą d r z e  k i e r o w a n e m i  ka s am i  
p o ż y c ze k  p o ł ą c z o n e  były.  O b o k  tych  kas  osz czę ­
d n o ś c i ,  l e  na jp o ży te cz n i e j sz e  w y w a r ł y  s k u t k i , k t ó r e  
na j m n ie j s z e  w k ł a d k i  aż d o  20 kr.  s r e b r n y c h , p r zy j ­
m o w a ć  by ły  g o t o w e .

D o t ą d ,  o i le  n a m  w i a d o m o ,  n i k o m u  je szcze  
n a  myś l  n ie  p rzysz ło  zes po l i ć  l o t e r y ę  z kasą oszczę ­
d n o ś c i ,  j a k o  z a k ła d u  do p o l e p s z e n ia  lo s u  p r a c u j ą ­
cej klasy.  Myśl tę t a k  a r c y w a żn ą  u ją ł  w  s ło w a  
Józef Brauhauser z A u g s b u r g a , w  m a ł e m  lecz w i e l ­
ce i n t e r e s u j ą c e m  p i s e m k u ;  „Loterie und Sparkasse mit 
einander verbunden in Lotterieanlehen mit Losen vom ge- 
ringen Betrage« W n i o s e k  sw ó j  w p r o w a d z a  on w  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  b a r d z o  za m u ją c y c h  w yra za ch :

• L ic zb a  s ł ó w e k ,  k t ó r y c h  o d ź w i ę k  zdo l ny  j e s t  
p o d o b n i e  e l ek t r y cz ne j  i s k r z e ,  ws zys tko  w  p o ż a r  i

p ł o m i e ń  z a m i e n i ć , p o m n o ż o n ą  zos ta ł a  w  d n i a c h  n a ­
szych p rze z  s ł o w o :  lo t e rya .  P r z e d k ł a d a ć  p r o j e k t  
l o t e r y i  znaczy całą u z b r o j o n ą  m a s ę  w r o g ó w  lo te -  
r y i ,  p r z e c i w k o  so b ie  w  b o j o w e  w y w o ł a ć  szrank i .  
W i e m  o t e m  za n a d t o  d o b r z e ,  m i m o  t ego  n ie  l ę ­
k a m  się  z a p r o j e k t o w a ć  w ł a ś n i e  l o t e r y i ,  j a k o  ś r o d k a  
do  d o p i ę c i a  s z l a c h e t n e g o  celu.  Może w e d ł u g  ina -  
xymy:  „że n a j w i ę k s z e  t rucizny ,  m ą d r z e  za s to s o w a n e ,  
są t akże  n a j z b a w i e n n i e j s z e m i  l e k a r s l w y 11 — p o d o ł a  
się r ó w n i e  d o k o n a ć  , że l e  z w i e l u  w z g l ę d ó w  d o ­
tąd l ak  sz k o d l i w ie  dz ia ł a j ące  l o t e r y e ,  z b a w i e n n e  
p r zy n io są  o w o c e  : sko ro  b o w i e m  tej  n i e sko ńcz one j  
onyc h  p o d n i e t y ,  j a k a  w e d ł u g  d o t y c h c z a s o w y c h  u r z ą ­
dzeń  p o  p o n i e s i o n y c h  n a w e t  o f i a rach  do n o w y c h  
za pa l ać  u s i ł u j e ,  r oz są d n ie  użyjemy.

Je że l i  o s ł a w i o n ą  l o t e r y ę  s łu s zn ie  sp o ty k a  t e n  
z a r z u t ,  że w y ra s t a j ą c e  z n ie j  zysk i ,  j e n o  b a r d z o  
ma łe j  l iczb ie  g ra jących  d o s t a j ą  się w  u dz i a l e  , n a j ­
w ięk sz a  zaś część tychże p r ze z  l o te r y ę  z ł udz oną  zo­
s t a je  o s t a t e k  o sz cz ęd zo n e g o  w y rz u c i ć  g r o s z a ,  a b y  
na dn i  zg rzyb iałe j  s t a ro ś c i  j e n o  lo te r y jn e  k a r t y , j a ­
ko d o w ó d  z ł u d z o n y c h  p r z e c h o w a ć  n a d z i e i , sp o ty k a  
z n o w u  ty le o c e n i o n e  kasy osz cz ęd no śc i  ( k t ó r y m  
w sz a kż e  ani  m y ś l ę  o d m a w i a ć  l ak  d o ty k a ln y c h  k o r z y ­
ści)  z d r u g i e j  s t r o n y  t en  u z a s a d n io n y  z a r z u t ,  że 
u r as t a j ą cy  d la  u c z ę s t n i k ó w  zysk n a d e r  j e s t  szczup ły ,  
a z a te m  s łab ą  ty lko  m o ż e  być s p r ęż yn ą  za ch ę ty  do  
oszcz ędz an ia  s k ła d a n y c h  su m e k .

Prz ez  z e s p o le n ie  o b u  z a k ł a d ó w ,  m n i e m a m  t u ­
taj p r ze z  kasę  os z c z ę d n o śc i ,  k tó r a  p r o c e n t  do  p r o ­
c e n t u  p o  3 o d  s ta  liczy, j e d n a k ż e  ty lko 2°/0 p o j e ­
d ync zeg o  p r o c e n t u  w y p ł a c a  , n a d w y ż k ę  zaś p r o c e n ­
t ó w  r o k r o c z n i e  m ię d z y  w s p ó l n i k ó w  l o s u j e ,  p o w i n -  
n y b y  dać s ię  osi ągnąć n a j z b a w i e n n ie j s z e  r e z u l t a t a .  
Gdy a l b o w i e m  w i d o k i  znacznych  zy s k ó w  o d  m a ło -  
znaczących  w k ł a d e k ,  z w s z e lk ie m i  p o w a b a m i  l o ­
t e r y i ,  d o  sk ła d a n i a  s u m e k ,  a za te m  d o  o sz cz ędz e ­
n ia  g r osz a  z a c h ę c a j ą ,  u b e z p i e c z a  z n ó w  ta ok o l i ­
cz ność ,  że w k ł a d k i  t e  w  n a j g o rs z y m  raz ie  z u m i a r ­
k o w a n y m  sp ła ca ją  się p r o c e n t e m ,  o d  s t r a t  i z u b o ­
ż e n i a ;  m n ie j s z a  zaś s t o p a  p r o c e n t o w a  m o ż e  być 
n a d g r o d z o n ą  sow ic ie  w ię k s zą  s u m ą  oszczędzo ny ch  
w k ł a d e k ;  co wi ęc e j ,  że z czas em p o w i n n o b y  w i e l e  l u ­
dzi ,  k t ó r y m  dzi sia j  nic  n ie  p o z o s t a j e ,  znaczne  os zcz ę ­
dzić sumy.  Mi l iony  k t ó r e  się ob e c n ie  p r ze z  n i e u m i a r -  
k o w a n i e ,  zby tek ,  r o z r z u t n o ś ć  ma rnu ją ,  zos ta ł yb y  z ło ­
żone  p rze z  mn ie j  za m o ż n y ch  r o d z i c ó w  dla i ch dz ie ­
c i , p r ze z  r o b o t n i k ó w  i s ł u g i ,  na  czas i ch  późne j  
s t a r o ś c i ; a k r o m  tego  n ie  m a ł a  l i czba w y g r y w a j ą ­
cych p os ia da c zy  l o s o w , zna l az ła by  s ię  w  m o ż n o śc i  
w y d o b y c ia  się z pon iża jącej  p r o l e t a r y a t u  w a r s t w y  i 
u zys kan ia  na  p rzysz łość  n i e p o d l e g ł e g o  d la  s i eb ie  b y t u .

Cel  t en  są dz imy z o s ta ł b y  w  n a s t ę p n y  s p o s ó b  
os iągnię ty :

1. J a k i k o l w i e k  p r z e s i ę b i e r c a  ( e n t r e p r e n e u r )  
na j w ł a ś c iw ie j  k r a j o s t a n ,  lub  w i e l k a  k o m u n a ,  a l bo  
t akże  b a n k  r o b i  pożyc zkę  m i l jo n a  złr. ,  to  zaś za 
emissyą  100,000 l o s ó w  dz i es i ę c i o r e ńs ko w y ch ,  a by  t a k ­
że mn ie j  za m oż n y  r o b o t n i k  i s łużący m ó g ł  b r a ć  
w s p ó ł u d z i a ł ,  m i a n o w i c i e  aby  do  osz czędzen ia  p r z y ­
na jm n ie j  10 złr.  za ch ę co n y  z o s t a ł ;  g d y  ty m c z a se m  
w ięk s i  ka p i t a l i śc i  n i ską  s t o p ą  lo s ó w  o d  u c z ę s t n i c t w a  
n ie  by l ib y  w s t r z y m a n i ,  gdyż w e d ł u g  u p o d o b a n i a  
w ie l k ą  l iczbę  l o s ó w  n a b y ć b y  m o g l i ,  t a k ,  że tym. 
s p o s o b e m ,  t akże  znaczne sumy,  j a k ie  z kas  za mo -
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żn iej szych  m i e s z k a ń c ó w  k r a j o w y c h  z b y t  częs to za 
g ran ic ę  w y c h o d z ą , w  k r a j u b y  pozos ta ł y .

2. Przedsiębierca  p łaci  od  pożyczki  p o  3 7 2 
o d  se tk i ,  l iczy do t e g o  p r o c e n t  do  pro centu  jak 
kasy  oszcz ędn ośc i  i z o b o w ią z u j e  się takową w  20 l a ­

t a c h  wypłac ić .
3. Spłata zaś kapi tału dzieje się w  ten sposób:  

że co roku ró w n a się suma umarza i że ta suma za­
w s z e  p ew ną  i lość l o s ó w  ściągnąć albo w yku pi ć  się  
mających ,  wraz  z przypadającemi  o d  niej odsetka­
mi  w  sob ie  zamyka.

4. Z w y c ią g n ię ty c h  co r o k u  do  s p ła ty  p r z e ­
zn a cz o n yc h  l o s ó w ,  o t r z y m u j e  n i e w y g r y w a j ą c y  s w o ­
je j  s t a w k i  w r a z  z po je d y n c z y m  p r o c e n t e m  2 % ;  tym 
s p o s o b e m  p o w s t a ł a  n a d w y ż k a  o d s e t e k ,  zos ta j e  k a ­
żdeg o  r a z u  j a k o  w y g r a n a  p o m i ę d z y  losy  w y c ią g n ię ­

te  r o z d z ie lo n a . "
A u t o r  ob l i cz a  n a s t ę p n i e  z w ie l ką  g r u n t o w n o -  

ścią i j a sn oś c i ą  z y s k i , u m o r z e n i e , pożyczki .  O d sy ­
ła m y  w tym  w z g lę d z i e  c z y te ln ik ó w  do  s a m e g o  p i ­
se mk a .  W i d o c z n ą  j e s t , że r ó żn ic a  p r o c e n t o w a  od  
l>/20/0, p o t r ą c a ją c  kosz ta  a d m i n i s t r a c y j n e  ( czego  zda je  
s ię  iż a u t o r  n i e u w z g l ę d n i ł )  na  fu n d u sz  p r e m i o w y  
o b r ó c o n y  być m o ż e ,  j a k  to  się p r a k l y k u j e  w  k r a ­
j o w y c h  p o ży c zk a ch  i t. p.  Dz ies ięć  r e ń s k i c h ,  w y d a ­
je  n am  się w sz a k że  j e szcze za w ys ok a  część losu.  
By ło by  b e z w ą l p i e n i a  r zeczą  n i e r ó w n i e  w ię k s z e  k o ­
rzyści  p r zy n o sz ąc ą ,  gd yb y  m o ż n a  t ak ie  z a p r o w a d z i ć  
u r z ą d z e n i e ,  p r ze z  k t ó r e  m o g ł y b y  być losy p o j e d y n ­
czo p o  ’/io p r z y j m o w a n e  (1 złr,  i ’/a z ł r  ) ’ w  s k u te k  
czego  t a kże  w k ł a d k i  aż do  15 i 20 kr .  m.  k. m u ­
s ia łyby  być do  kas  p r z y j m o w a n e .  Ty lko  tym  
s p o s o b e m  u r z ą d z o n y  za k ła d  w e d ł u g  p r o j e k t u  B r a u -  
h a u s e r a ,  m ó g ł b y  d o p o m ó d z  ty m  l u d z i o m ,  k t ó r y m  
p o m o c  p o d a n ą  być mu s i .  Tak i e  pożyczki  lo t e r y jn e  
m u s i a ł y b y  r e g u l a r n i e  co r o c zn ie  o d b y w a ć  s i ę ;  j e ­
dnakż e  ty lko  sam kra j  l u b  k o m u n y  m o g ł y b y  t a k o ­
w e  p r z e d s i ę b r a ć , a b y  w sz e lk a  ż ą d an a  g w a r a n c y a  
d a n ą  być mo gła .  O b o k  z n a cz ne g o  p o s t ę p u j ą c e g o  n a ­
g r o m a d z e n i a  się o d  n a j mn ie j sz e j  s u m k i ,  aż do  k a ­
p i t a ł ó w  w ię k s zy c h ,  k t ó r e  n ie  ty lko  na g o s p o d a r c z y  
s t an w k ła d a j ą c y c h  ( a k c y o n a r y u s z ó w )  n a j z b a w i e n n ie j -  
sze m i a ł y b y  s k u t k i ,  a l e  t akże  s ł a żyć by  m o g ły  do p o ­
ży tecznego  zajęcia k a p i t a ł ó w  ( p rze z  w yp oży cz an ie )  
i p o d n i e s i e n i a  p r o d u k c y i , b y ły by  o r ze cz on e  losy 
z a r a z e m  m a ł y m ,  o b i e g o w y m ,  r e n t u j ą c y m  się b i l e ­
t e m  b a n k o w y m  i p rzyczyn i łyby  s ię  sk u te cz n ie  do  oży­
w i e n i a  w y r ó w n a n i a  i o b i e g u  w a r to ś c i .  B og da j  p r o ­
j e k t  B r a u h a u s e r a  zna laz ł  w  w y r o k u j ą c y c h  k o ła c h  t o ­
w a r z y s k i c h ,  to  s e r d e c z n e  u w z g l ę d n i e n i e  i p rzy ję c ie ,  
na  j a k i e  ze w s z e c h  w z g l ę d ó w  zas łu gu j e .  J- Z.

K o r e s p o n d c n c y a .
Odbyłem w  tych dniach małą przejażdżkę  

w  okol i ce  Edimburga .  W id z ia łe m  tam fo lwark  m a ­
ły bo złożony tylko z 200 akrów pola i 40 akrów  
parku.  Fa ł sz ywe  u nas mają w y o b r a ż e n i e ,  że par­
ki są to miejsca zos tawione  bez użytku jed yn ie  dla 
zabawy bogatych  ludzi- l*ai ki zwyk le  dają naj le­
psze pastwiska  i tam gdzie j es t  jaki  przy f o lw a r ­
ku,  zwykle  dz ierżawca płaci  za akr parku dwa  ra­
zy tyle i le za akr pola.  W  fo lwarku który z w ie d z i ­
ł e m  jest  rolacya zwykła w  Szkocyi  p ię c io p o l o w a  
z d w u le t n ie m  pas twisk iem.  P oni ew aż  lam krow y  
p od  miastem dobrze  popłacają,  chce dz ierżawca

wyjąć  z p o d  ro tac y i  100 a k r ó w  i zam ien ić  j e  n a  c i ą­
g łe  p a s t w i s k a .  Z an i m  to  j e d n a k  uczyn i ,  m u s i  g r u n t  
d o b r z e  wyczyścić  i w yg no i c  aby  m ie c  o d p o w i e d n i e  
p a s t w i s k o ,  to  s ię  zaś n ie  d a  z r o b ić  o d  razu .  P ró cz  
b y d ł a  i  o w i e c  na  op as  j e s t  t a m  p a c h t  z o ś m i u  k r ó w  
z k t ó r y c h  k aż d a  da je  r o c z n e g o  d o c h o d u  22 fun t .  
sz ter l .  czyl i  22/00. K r o w y  A i r s h i r e  n i e w i e l k i e  p o ­
d o b n e  do  nas zych  p o p r a w n y c h  z tą ty lko  różn icą,  
że w y m i ę  u  n ic h  m a ł o  że n ie  d o c h o d z i  z i emi .  Z w y ­
k ła  też i c h  pasza  j e s t  na  z i m ę  d z i en n ie  p o  5 do  G 
funt .  s i ana z k o n ic z y n y ,  c e t n a r  t u r n i p s u , p o  o c i e ­
l e n i u  n i ec o  m a k u c h  l u b  b o b u ,  s ł om y i p l e w  i le  
zj edzą.  Na l a to  ak r  V /3 n a j l e p s ze g o  p a s t w i s k a .  
P a c h t  t a m  w y s o k i  z p o w o d u  ł a t w o ś c i  s p r z e d a n i a  
m l e k a  w  mieście .  W  da l szy ch  o k o l i c a c h ,  gdzie  
r o b i  s ię  ty lko  s e r  i m a s ł o ,  d o c h ó d  z k r o w y  b y w a  
ty lko  f u n t ó w  sz ter l .  10, lo  j e s t  20/oo. Ja k o  ś r e d n i  
p o d ó j  k r o w y  l iczą d z i en n ie  9 k w a r t  ang i e l s k ic h  czy­
li  ro c z n ie  k w a r t  3285.  K r o w a  dać  p o w i n n a  r oc z n ie  
108 f u n t ó w  m a s ł a  l u b  3 do  4 c e l n a r ó w  se ra .  C ie­
l ą t  p r z y c h o w u j ą  tyle  tylko i le p o l r z e b a  d la  u t r z y ­
m a n i a  p a c h t u .  C i e l ę t o m  n i g d y  o w sa  n ie  da ją ,  p a ­
s t w is k o  i t u r n i p s  —  ile go z j edzą  — są i ch  zwykłą  
k a r m ą .  B a rd z o  t r u d n o  t u  d o w i e d z i e ć  s ię  co by d ło  
d o s t a j e :  pa sz a  j e s t  do w i e r n y c h  rąk  e k o n o m o w i  
o d d a n a  ; da ją  j e j  t yle  i le ty lko  b y d ło  zjeść m oż e .

Z E d i m b u r g a  w r ó c i ł e m  na D a n k a r  m ia s te c z k o  
l eżące n a d  m o r z e m .  G r u n t a  w  okol icy  du żo  l epsze ,  
d l a t e g o  też p łacą  t a m  czynszu z a k r a  p o  7 do  8 i. 
s z t er l .  W i ę c e j  u ż y w a n a  t a m  j e s t  ro la c y a  6c i op o lo -  
w a : 7) Turnips. 2) Jęczmień. 3 ) Łąka lub pastwisko. 
4) Owies. 5) Bób. 6) Pszenica. W  6 l a t a c h  gn o ją  d w a  
razy,  p o d  t u r n i p s  i  b ó b  r z ę d o w o  u p r a w i a n e .  To 
ty lko m o ż e  m ie ć  mi e j sc e  p rz y  zn a cz n em  użyc iu  gua­
na: z a m a ł o  b o w i e m  m a ją  paszy,  aby  tyle  g n o ju  
u p r o d u k o w a ć .  Koło  E d i m b u r g a  i t u  du żo  u p r a w i a ­
j ą  k a r to f l i ;  są o ne  d z i w n i e  p i ę k n e ,  lecz  zaczynają  

się ps uć .
Koło  E d i m b u r g a  ju ż  żn i w a  o d  k i l k u  dn i  za ­

c z ę t e ,  k o ło  Kel so  l e d w i e  za tydz ień  b ę d z ie  m o ż n a

zacząć j ę c z m io n a .
K e l s o ,  w  Szkocy i ,  17 s i e rp n i a  1849. X . L . S .

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Lisko, xv ziemi sanockiej, 24  sierpnia. Ceny zj ^ a .na 

targu d. 21 b. m. były: korzec pszenicy 7, zyta 6. 5U, j ę­
czmienia G, owsa 6, breczki 7, grochu 6, katofli 4 złr., cetnar 
siana 35 kr., słomy 1 złr. m. k. Ceny zboża, pomimo że wło­
ścianie w naszej okolicy już nowy chleb mają, nie o wiele 
spadły:  bo zagościło do nas ces. rosyjskie wojsko dosyć 
w znacznej l iczbie; na owies tylko nie ma teraz żadnego 
pokupu: bo dla wojska dowożą z Dukli, dla kogo innego 
spekulanci owsa nie kupują, a konie tutejszych gospodarzy 
wcale go nie dostaja. Siano , żyto i pszenica po największej 
części w gumnach i gdyby nie teraźniejsza s łota, toby przy- 
najmniej trzecią cześć owsa pokoszono. Wprawdzie nie 
można sie skarżyć na złe zbiory, jednakże wydatek zpod 
cepów nie odpowiedział nadziei; z którego powodu cho­
ciażby i rosyjskie wojska wcale ustąpiły, nie można się 
spodziewać niskiej ceny, a co do siana , tern bardziej: gdyż 
posiadacze zaprzęgów po części zkarmią siano na forszpa- 
na c h , a resztę sprzedażą swoje zapasy zupełnie wyczerpią; 
można więc już teraz z pewnością powiedzieć, że siano 
dojdzie w najszej okolicy do ceny 2 złr. m. k. Wolow by­
ło 200 sztuk grubych, a do 400  parników tutejszego cho­
wu:  płacono za parę pierwszych 180 ,  za parę drugich od 
90 do 120 złr. m. k., za parę roczniaków od bO do 0 
złr. Nierogacizny sprzedano 257 sztuk po 23 złr. sztukę 
na sztukę,  5 sztuk karmnych sprzedano po 39 złr. m k. 
Kartofli możemy się w tym roku mniej spodziewać n.żel.
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w zeszłym : gdyż łodygi od 2 tygodni w cześniej poschły, a 
owoc więcej się psuje.

Gorlice na Podgórzu 2 6  sierpnia. Po stratach którycheśm y 
najprzód w skutek zamknięcia granicy węgierskiej, w przemyśle, 
później w skutek licznego przechodu w ojsk rosyjskich w po­
lach i łąkach doznali, zdawało się źe nam przynajmniej 
o p a trzn o ść  błogosław ionem i t. r. zb iory , poniekąd straty te 
nadgrodzi, i w istocie czas sprzyjał tak bardzo pierwszym 
żniw om , iż ze zbiorem  zbóż ozimych i jęczm ion rychło 
uw inęliśm y s ię ; aliści w n e t, jakoby na dom iar nieszczęścia 
naw iedzeni zostaliśmy świeżą kieską. Cały zeszły tydzień, 
nieprzerw anie trw ające deszcze i u lew y , spow odowały w e- 
zoranie w ód, które doszły w dzień ś. Bartłom ieja kulm ina- 
cyjnego p u n k tu , i okropne wyrządziły szkody. Jazy, tamy, 
mosty, ławy p o zdz ie rane , budow le fabryk w odnych uszko­
dzone , a pola i łąki od natarczywości potoków' g ó rsk ich , 
rum em  i kam ieniem  zasiane. Grochy, boby, pszenice jare  
i w cześniejsze ow sy  porosły  i zniszczały na pniu  i pom ię­
ci , tak ze największa i najpiękniejsza część plonów  w io- 
sm anych przepadła. 0  wczesnej siejbie ozimin t. r. ani 
marzyć m o żn a , gdyż w skutek opóźnionych żniw i obecnej 
s ło ty , doprawa pod nie ro li, ani je s t podobna. Ziemniaki 
bez różnicy, w cześne i p ó ź n e — tu , lub owdzie sadzone, 
psują się prawdę w szędzie , a zaraza objawda się w ten  sam 
sp o só b , co w latach poprzednich. W  handlu zbożowym 
coraz większa cisza; o hurtow ej sprzedaży jeszcze nic nie 
słychać, pokup ogranicza się jeno  na miejscowe potrzeby. 
Na targu ostatnim  płacono za korzec pszenicy 6 y „  złr., 
żyta o złr., jęczm ienia 4  złr. m. k. Spodziew ać sie a to li, że 
w skutek  powodzi ceny się niebaw em  podn iosą , zwłaszcza 
ze zboże m enam łotne. W ódka po tan ia ła : garniec 30stop. 
okowity 1 złr. 18 kr. m. k. W  handlu płótnam i od cza­
su nieszczęsnego zam knięcia granicy W ęg ie rsk ie j, żadna 
m e nastąpiła pom yślniejsza zmiana. Od ‘ pew nego czasu 
bardzo są poszukiw ane tarcice na prycze do szpitalów 
w ojskow ych, w skutek tego poszukiw ania podniosły  sie ce­
ny ich o 5 0 %  1 *

N O W E  D Z I E Ł A .
Rozprawy c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskieqo. 

Tom siódmy W e Lw ow ie, w  drukarni Zakładu narodowego im. 
Ossolińskich. 1849. (w  8ce str. 2 26 . Ukończno druk dnia 51  
sierpnia. Gena exemplarza 4 0  kr. m. k. —  Tom ten mieści 
w  sobie następujące przedmioty: I P ro tokó ł czynności o sm e- 
go ogolnego zgrom adzenia, k tóre się odbyło we Lwowie, 

. 1  4  marca 1849  r. a) Spraw ozdanie Kom itetu z czyn­
ności w upłyń,onem  p ó łro czu ; przez Kaz. hr. Krasickiego. 
6) W ybór nowych członków, c) R aport ar. Klim y o stanie 
zakładu gosp. -w Łopusznej, d) hw estya wzgledem połącze­
nia Towarzystwa galicyjskiego z Towarzystwem krakowskiem 
e) Rozbiór pytań gospodarczych. II. P rojekt do ustawy dla 
Towarzystw gospodafskich obwodowych (na posiedzeniu te- 
gorocznem  przyjęty). III. P ytania majace gie rozljierad na
posiedzeniu publ. Towarzystwa w zimie 1849  r przez Ko­
m itet Towarzystwa we Lwowie d. 13 listopada 1848  r., 1. 

i -  og oszone, rozw iązał Hieronim K unaszowski, członek
tu rn i" ! ' Oborskiego uwagi nad uprawa
turm psu angielskiego i buraków . A rtykuł czwarty. V Uwa-

L t ó J f e y o  vT  R ° WU byiW,a . ro«ateg ° '  przez Wojciecha Studzińskiego. VI. Rzecz o podniesieniu chowu bydła roga­
tego  w G alicji: a) W stęp, b ) Zdanie W iktora ]O bnU kĘo. 
c ) Zdanie xdza Antoniego Klimy, d) Zdanie Michała hr. Sta- 
rzenshego. e) Zdanie profes. Aug. Kunzeka o podniesieniu 
cła na bydło zagraniczne, f) Xdza Leona Trzeszczakowskiego 
uw agi nad ulepszeniem  i pom nożeniem  rasy bydła w  Ga- 
licyi g) Uwagi nad osiągnieniem  dobrej instrukcyi chow u 
bydła rogatego w Galicyi, przez Baltazara Szczuckieqo. h) 
Leona hr. Rzewuskiego myśli o handlu wołowym, i) S pra­

li K lim l  IT3 Ai0i?r‘a Romaszkana- k) Spraw ozdanie Xdza  
Ant. K lim y z  toku debaty nad pytaniem: «Czy podw yższe-

czną 0do? P ^ s r f S t r T a c S r amoTe? r0gaC‘Zn? Za&ranj-  
dźw ignienia rogacizny krajow ej? VII. Katalog S io T e k i  T o - 
warzys wa gospodarsk iego : ciąg dalszy. Oddział II. Nauki 
przyrodzone 1 Historya naturalna w pow szechności 2 Mi­
neralogia i Geologia.

Redaktor i wydawca:  S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i .

Athenaeum wychodzić bedzie nadal w W ilnie u Zawadzkieqo. 
Przez wzgląd dla daw nego wydawcy Teofila G liicks- 

b e rg a , wstrzymywaliśmy się dotąd z ogłoszeniem  nowego 
no Athenaeum  p ro sp ek tu ; dziś przekonyw ając sie z listów jego 
że w brew  przyrzeczeniom  zamyśla p ism o ' zbiorowe wyda­
wać ,u p a tru ją c  w tern dla siebie większe korzyści, cieszym 
się, ze zupełnie sw obodni, dalszy ciąg przez lat już kilka 
kierow anego przez nas pism a, wydawać bedziem y niezale­
żnie od nikogo. Spieszym  więc donieść tym , którzy sie 
łaskaw ie zbiorem naszym zajm ują, iż pism o to wychodzić 
m e przestaje w roku bieżącym ; ow szem , z nowa i podw o­
joną  gorliwością redagow ane, odrodzi sie pełniejsze życia 
Dwa dotąd czyniono zarzuty pism u tem u : niedość su row o­
ści w doborze artykułów  i nadzwyczajna ilość omyłek k tó­
re zdawały się być naum yślnie natłoczone, aby wszelka 

biorow, tonu, odjąd w a rta fe  Co do M t o t o i l g o / n i e S  
ne nalegania nasze na w ydaw cę, nic nigdy nie pom og ły  
znana m edbałosć oficyny tej zdaje się być n ieuleczona, 
nam samym zająć się korektą o mil siedm dziesiat nie by­
ło p o d o b n a , w W ilnie zaś pracow ano usiln ie , aby każdy 
tom wychodzący, by ł bogaciej uposażony w najgrubsze omyłki.

Niech więc Bog błogosław i now em u p ism u , k tóre p. 
W ucksberg wydawać myśli i secinom  omyłek je g o ! My w ró­
cim się do znanej u nas z sum ienności drukarni, '  która 
staranna o sławę sw oją , nic niepopraw nego zpod pras nie 
wypuszcza.

Co się tyczy w ew nętrznego składu A thenaeum , zarę­
czyć możem y że nigdy pracow iciej redagow ane nie było 
i z w iększą ofiarą ze strony redakcyi. W szystkie odtąd 
now e pow ieści redaktora, ukazywać sie beda naprzód, w 
A thenaeum , a oprócz tego dobór innych artykułów , będzie 
jak  najstaranniejszy i najsurowszy.

Spodziewamy się także po dawnych spółpracow nikach 
naszych , ze nas m e odstąpią w trudniejszem  dziś . przed­
sięwzięciu i zachęcą do w ytrwałości. Odzywamy sie też 
do kolektorów  i życzliwych o sób , prosząc ich o łaskawa 
pom oc w im ieniu użyteczności, jaką pism o nasze m ieć może!

O głaszane współzaw odniczę pism a zbiorow e, które 
A thenaeum  zastąpić zażądały, witamy szczerem , braterskiem  
uczuciem ; me obawiamy się w spółubiegania i nie zajrzym 
im pow odzenia. Kdkoletnia próba nauczyła nas dostatecznie, 
z llą trudnościam i połączone je s t w ydawanie pisma zbio­
row ego, naw et juz po przełam aniu pierwszych lo d ó w  ży- 
czym więc nowym wydawcom wiele w ytrw ałości, cierpli­
w ości, s ta ło ś c i—  j j ak najm niej om yłek druku. Nowość 
może zwabić do nich na chwilę ciekaw ych, co zawsze go­
towi się pokarm ić lepiej czcmś now em ; niechże pracuja 
aby po chwilowem zajęciu now ością, nie zostali opuszczeni i 
porzuceń, sam . wśród drogi. Co do n a s , pójdziemy póki sił 
stanie powoli a m eustając do zam ierzonego celu. A kto ł a ­
skaw , prosim  z nami.

 Hub in - d~ 3 kwietnia 1849  r. /  J. Kraszewski.

Pogląd na stan g a licy jsk iefk asy  oszcaedności 
za miesiąc sierpień 1849.

Stan w kładek pieniężnych był z końcem  zeszłego m ie­
siąca to je s t z dniem 31 lipca . . 1 ,706 ,666  złr. 6 %  kr.
Ud 1 do o l  sierpnia w łożyło 411 
stron . . . . 5 5 ,350  złr. 15 kr.
Od 1 do 3 1  sierp.
zw rócono 2 4 6 s tr . 25,531 złr. 2 6 %  kr.

przybyło więc

zatem stan w kładek na dniu 31 
sierpnia b y ł:
Na to m iał zakład na d. 31 sierp:

a) Na hypotekach . . .
b) W  zastawach na srebra i t. d
c) W  gotowiznie

29,818  złr. 48  %  kr.

I ,  / 3 6 ,484  złr. 55  kr.

1 ,486 ,337  złr. 22 kr.
4 ,330  złr. —  kr

335 ,777  złr. 4 3 %  kr
k ,n , , razem 1 ,826 ,445  złr. 5 %  kr

Potrąciw szy powyższą stronom  n a -  /a '
zflr.a sie sum ęleżącą się sum ę wkładek 

zostaje przewyżka w sum ie .
1 ,736 ,484  złr. 55  kr.

w sumie . . 89,960 złr. 101/ kr
w którąto sum ę wchodzi: prowizya od 1 lipca 1849  stro ­
nom  od wkładek się na leżąca , prowizya z pożyczek na liy- 
poteki i  z innych interesów  na drugie półrocze 1849  d o -

k ła d u ’i z " s if ek zaW adu’ koSzta adm inistracyi za -

W  drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskich.


